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TYDZIEŃ 


Nr. 31. 


OGŁOSZENIA. 


za ogłoszenie 1 razowe kop. 8 
ой wiorsza petitu. 
та ogłoszenia Kilku tab ktlkumasto- 
krotne—po' k, 3 od wiorszi 
Za reklamy i nekrologi po 10 k. 
od wierszy, 
Za ogłoszenia, reklamy 1 nekro- 


logi па 1-е} stronie po кор, 19. 
od wiersza petitu, 


ЕЕ 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z ойдун Stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Biuro Redakoyi i ekspedycyją główna w oficynie domu p. Ka- 
tarzyńskiego obok Magistratu. — Ogłoszenia przyjmują: w Piotr- | 
kowie Redakcyja „Tygodnia” i obie księgarnie, w Warszawie 


„Rajchman i Frendler” Senatorska 26 i 
Wierzbowa 8; 


wreszcie wymienione obok agentury w miastach jj 
powiatowych gubernii piotrkowski 


w Tomaszowie 


_Prenumeratę pr 


yjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi 
i obie księgarnie, 
rawskim księgurnia J, Mazaraki—prócz tego: 


w Częstochowie W. Komornici | w Łaska W. Grass. 
A Inger” |} » Będzinie „ Janiszewski Stan. || „ Łodzi „ Łaguna Franciszek, 
„Oracyjan Unger" Ны O, Krzemieniowski Ti) ; Rawie 4 Różycki Stanisław. 
„ Dąbrowie һ Tomaszewski J, Radomsku „ | Pziemienowiez. 
„ Bosnowon „» Jermutowi » * (Myśliński Feliks. 


D-r E- KURELLA ordynator warszi- 
wskiej Uniwersyteckiej kliniki w szpitalu Ś-o Ła- 
zorza przeprowadził się na ul. Nowogrodzka X 25 
w Warszawie i przyjmuje z chorobami weneryczne- 
mi i skóry do 10 rano i od 41/,—61/, po południu. 
(Raj. i Fr. № 5549) (4—1) 


JÓZEF DROZDOWICZ 


Obrońca sądowy w Piotrkowie przeprowadził się 
z dniem 20 Lipca r.b, z domu p, Laguny (Maślany 
Rynek) do domu p. Dominikowskiego (vis-à-vis apte- 
ki W-o Mecha, plac Maryjański), Przyjmuje klijen- 
tów od g.8 rano do д. б wiecz.—Niezamożnym udziela 
porady prawnej i pisze skargi do władz sądowych, 
od godz. 9 do 10 rano gratis (bezpłatnie). (3—2) 


UKAZ NAJWYŻSZY. 


Przepisy o przemyśle górniczym w guber- 
nijach Królestwa Polskiego. 
(Najwyżej zatwierdzone w dniu 29 kwietnia 1802 r.) 
(Dalszy cigg). 


eleniu gruntów dla eksploa” 
tacyj kopalin. 


28) Eksploatacyja kopalin może być prowadzo- 
na wyłącznie w granicach grantów, wydzielonych 
w tym celu z rozporządzenia rządu. 

20) Prośba o wydzielenie gruntu winna być ро- 
dang za pośrednictwem inżyniera górniczego, na 
imię ministra dóbr państwa. W prośbie należy o- 
znaczyć: a) nazwę wydzielonego grunto; b) dla 
eksploatacyj jakich kopalin i na zasadzie jakiego 
odkrycia żądane jest wydzielenie; ©) położenie 
gruntu wydzielonego, t. j. gubernia, powiat, gmina 
1 granice gruntu; A) obszar jego; е) na jakich zie- 
miach żądane jest wydzielenie. Prócz tego, do 
prośby należy dołączyć w trzech egzemplarzach 
plan i regestr mierniczy wydzielonego gruntu, 
albo teź świadectwo markszajdera о tem, že do- 
knmenty te są przezeń przygotowywane. 

80) Prośba o wydzielenie gruntu dla eksploata- 
cyi kopaliny, wymienionej w art. 3) pozostanie 
bez skutku: u) jeżeli ją podano przed zawiado- 
mieniem о odkryciu kopaliny i b) jeżeli ją poda 
по po upływie trzech miesięcy od dnia poświad- 
czenia odkrycia (art. 26), a w wypadkach, gdy z 
powodu tego odkrycia wniesiono protesty 1 za- 
rzuty—po upływie sześciu tygodni po ogłoszeniu 
przez inżyniera górniczego rezultatów dokonanego 
przezeń rozpatrzenia sprawy (art, 27), 

31) Wrazie podania przez kilku poszukiwaczy 
prośb o wydzielenie dla eksploatacyi kopalin, wy- 
mienionych w art. $-cim, tychżesamych gruntów, 
chociażby z nieco różnemi granicami, tudzież w 
tym wypadku, kiedy żądane grunty schodzą się 
mniej lub więcej z gruntami sąsiedniemi, о wy- 
dzieleniu których, dla eksploatacyi tychżesamych 
kopalin, jednocześnie wniesiono prośby, wówczas 
pierwszeństwo oddaje się tema z poszukiwaczy, 
do którego należy pierwsze odkrycie rdzennego 
pokładu kopaliny. Jeżeli pierwszy odkrywca nie 
nezynił zadosyć wymaganiom art. 24, 25 i 30, tu- 
dzież, jeżeli nie dowiódł rzeczywistości odkrycia, 
lub tego, że dokonał go pierwszy, w takim razie 
pierwszeństwo oddaje się temu poszukiwaczowi, 
który pierwszy doniósł o odkryciu. 

32) W jeunej i tejsamej miejscowości mogą być 
wydzielane grunty różnym osobom dla eksplouta- 
су) różnych kopalin, chociażby te grunty schodzi- 
ły się wzajemnie, lecz podobne wydzielenie winno 
być dokonane nie inaczej, jak po zaświadczeniu 
inżyniera górniczego, że nowo dozwolone roboty 
nie będą dzały robotom przemysłowca 
górniczego, mu wydzielono grunt wcześniej, 
i nie uarażą go ua straty, 

33 Wydzielenie gruntów dla eksploatacyi р 
kładów węgla kamiennego, mającego mniej ni 
dwie stopy grahości, dopuszcza się jedynie przy 
szczególnie pomyślnych warunkach eksploatacyi. 


Owydzie 


34) Wyd: 


enie gruntu na własnej ziemi poda- 
jącego prośbę, lub też na ziemi cudzej, lecz po 
dobrowolnej zgodzie z jej posiadaczem, dokony- 


wane będzie z rozporządzenia departamentu gór- 
niczego. 

36) Wydzielanie gruntów na ziemiach cudzych, 
bez pozwolenia ich właścicieli, dla eksploatacyi 
wymienionych w art. 3 eim kopalin, tudzież w ma- 
Jątkach majoratowych, chociażby za pozwoleniem 
ich właścicieli, może być dokonywane nieinaczej, 
Jak za osobnem w każdym wypadka pojedynczem 
pozwoleniem Najwyższem, w drodze ustanowionej 
dla wywłaszczania przymusowego nieruchomości 
ua pożytek państwa lub społeczeństwa (Zbiór praw 
wyw. б, X, część I, wyd. 1887 r., art, 675 1 nast,), 
z zastosowaniem, odnośnie do określenia, wyna- 
grodzenia właścicieli w braku dobrowolnej zgody 
stron, art. 47—08 niniejszych przepisów. 

Uwaja 1. W powiatach będzińskim, gubernii 
piotrkowskiej i olkuskim guberni kioleckiej przy- 
musowe wywłaszczenie pot dla eksploa- 
tacy górniczej wnętrz i dzisłów gruntów, dozwa- 
lane będzie przez ministra dóbr państwa. bez sta- 
таша wię o pozwolenie Najwyższe. Ministrowi 
dóbr państwa służyć będzie prawo i w innych po- 
wiatach, gdzie, po odkryciu znacznych pokładów 
kopalin, wymienionych w art, $-cim, przemysł 
prywatny zwróci się da ich ckaploutacyi, stara 
nia się o Ukaz Najwyższy o wywłaszczeniu 
przymusówem, nie dla każdego pojedyńczo wydzie- 
lonego gruntu, lecz w granicach całego powiatu. 
Ха zasadzie tego Ukazu wydzielanie gruntu w tà- 
kieh powiatach może być dokonywane również z 
dozwolenia ministra dóbr państwa. 

Uwuga 2. Na wydzielenie gruntu w majątkach 
majoratowych, w każdym wypadku pojedyńczym, 
należy wystarać się za każdym razem o pozwole” 
nie Najwyższe. 

36) Grint wydzielony nie może zajmować wię: 
vej obszaru jak 250,000 sążni kwadratowych; шај- 
mniejszy zaś wymiar obszara gruntu wydzielone: 
go określa minister dóbr państwa, odpowiednio do 
warunków miejscowych i rodzaju kopalin. 

87) Grunt wydzielony winien mieć, о ile możno- 
ści, kontury prawidłowe i granicu z linij pro 
stych, przy: 
przynajmniej trzeciej części długości, jeżeli {ешп 
nie przeszkadzają warunki miejscowe. 

Uwaga, Szerokość gruntu wydzielonego dla wy- 
dobywania rudy żelaznej, dla cksploatacyi rudy 
żelaznej, jeżeli ten grunt wydziela się na ziemi 
własnej, lub na cudzej, lecz na zasadzie umowy 
dobrowolnej z właścicielom, może być mniejszy 
ой trzeciej części długości. 

38) Na wydzielenie każdego gruntu wydawany 
będzie akt oddzielny przez departament górniczy. 
W tym akcie oznaczone będą: jmię, nazwisko i 
miejsce zamieszkania właściciela wydzielonego 
gruntu, na eksploatacyję jakich mianowici- kopa- 
lin wydziołowo grunt, warunki, na jakich grant 
wydzielono, tudzież zobowiązania właściciela 
gruntu wydzielonego co do wynagrodzenia właści- 
ciela ziemi za powierzchnię ziemi i jej wnętrze. 

39) Na mocy aktu o wydzieleniu gruntu, grant 
ten tworzy nową, różną od powierzchni ziemi, 
nieruchomość. Wskutek tego akt rzeczony, jedno 
cześnie z wniesieniem jego do księgi hypotecznej 
tego majątku, w którym znajduje się grunt wy- 
dzielony, winien być zaznaczony w nowej, specy- 
jalnie dla gruntu wydzielonego ustanowionej hy- 
potece. 

Uwaga 1,  Właście! 


majątku, który otrzymał 
dział gruntowy wyłącznie w granicach swego mas 
jatku i dla eksplostacyi na własną rękę, będzie 
zwolniony od obowiązku utworzenia dla tego dzia- 
łu hypoteki oddzielnej. 

Uwaga 2, Konsolidacyja gruntów w 
w jednej lrypotece będzie dopusze: 
podań przemysłowców górniczych, 1, 
jak za pozwoleniem ministra dóbr pań 
zie potrzeby—za zgodą wierzycieli hy 

40) Wydzielenie gruntów w naturze będzie do- 
konywane przez pośrednictwo markszajdrów de- 


dzielonych 
skutek 


partamentu górniczego, z ustanowieniem znaków 


em szerokość jego winna równać się | 


granicznych. Przy określeniu granie wydzielo 
nych gruntów zaproszeni będą, żeby byli obecny 
mi przy tej robocie, właściciele sąsiednich grun 
tów wydzielonych, tudzież właściciele tych ziem, 
па których winny być ustawione znaki. graniczne, 
przyczem osoby rzeczone mło mają prawa prze: 
awieniu tych znaków, 
(Prawit. 


wiostnik). 
(D. ©, m) 


Środki zabezpieczające. 


W „Prawit. Wiestniku” ogłoszono nastę- 
pujące „Wskazówki o środkach ochrony 
indywidualnej 0d cholery”. 

1) Przy pojawieniu się wy padków cho- 
lery nie należy bez rzeczy wistej potrzeby 
porzucać swego miejsca zamieszkania, po- 
aż, strach związany а pośpiechem prze- 
noszenia się, nieregularny tryb życia, nie- 
odpowiednia dycta, a wreszcie pozbycie się 
dogodnego lokalu i pomocy lekarskiej, po- 
większają а niebezpieczeństwo zasłabnięcia za- 
równo w czasie podróży, jak i po przyby- 
ciu na miejsce. Taka ucieczka z miejsca, 
gdzie pojawiła się eholera, nie da się ni- 
czem uzasadnić, ponieważ każdy z wig- 
kszym skutkiem może się bronić od chole- 
ry w swoim domu, stosując się stanowczo 
do wskazówek pod względem trybu życia 
i tyeh ostrożności, jakie należy zachować 
podezas epidemii. Zarazę przenoszą prze- 
ważnie osoby przeje dne z miejscowości, 
gdzie grasuje cholera, zatem każdy wi- 
nien się wystrzegać przyjmowania u siebie 
osób, przybywających z tych okolic; o 
przyjeździe tych osób właściciele domów 
i lokatorowie winni bezzwłocznie zawia 
domić przez palicyję władzę lekarska, któ- 
ra przedsięweźmie odpowiednie środki o- 
strożności, 

2) W czasie cholery nie należy zmieniać 
zwykłego i prawidłowego trybu życia. 
Zbytnia ostrożność w dyecie, do której u- 
ciekają się niektórzy pod wpływem stra- 
chu, przyniesie im raczej szkodę, niż po- 
żytek. 

Doświadczenie uczy, że da zapadnięcia 
na cholerę najwięcej się przyczyniają 
wszelkie zaburzenia w funkeyjach trawie- 
nia. Dlatego należy unikać wszystkiego, 
со może wywołać taki rozstrój, «a zwłasz 
cza nienmiarkowania w jedzeniu i piciu. 
Wogóle należy stosować dyetę prawidłową 
i prostą, nie wychodzić z domu naczczo, 
lecz wypić przedtem gorącej kawy lub 
herbaty, zjeść kawałek mięsa gotowanego 
lub pieczonego, jaj na miękko i t.p. i wo- 
góle nie zostawać długo głodnym. Obiad 
należy jeść w porze zwykłej, wybierując 
niewiele potraw prostych, nie ciężkich. 
Należy unikać pokarmów tłustych, nie dość 
strawnych, zbyt zimnych albo wywołują- 
pal wielkie pragnienie, a tem więcej ро- 
Г 7 prowi yi nieświe- 
‚ Użycie podobnych рокаг- 
пеле szkodliwsze niż 


mów na пос je 


za dnia. 


2 


TAi BUZZ m э: 


de 31 


Osoby, które przywykły do tego, “mogą 
i podezas cholery spożywać przy zdrowym 
żołądku owoce, zieleninę i jarzyny w sta- 
nie oczyszczonym na surowo i gotowane, 
nawet naczczo; szkodliwe jest tylko nad- 
użycie tego rodzaju jadła, zwłaszcza, je- 
żeli owoce są niedojrzałe, a tem więcej 
zepsute i nadgniłe, Nb. Wszelka zielenina, 
używana ną surowo, winna być oczyszez0- 
na i przemyta kilkakrotnie w wodzie prze- 
gotowanej. 

3) W czasie epidemii unikać należy nad- 
miernego zmęczenia, czy to fizycznego, czy 
umysłowego. Zarazem strzedz się trzeba 
przeziębienia, ubierać się odpowiednio do 
pory roku i pogody, przebywać na świe- 
żem powietrzu; unikać jednak miejse wil- 
gotnej ziemi, unikać przemoknięcia, zamo- 
czenia nóg, oraz utrzymywać żołądek w 
cieple za pomocą flaneli lub sukna. 

4) Zaleca się nadewszystko przestrzega- 
nie czystości około siebie i w mieszkaniu i 
używanie w tym celu kąpieli ciepłych; ką- 
piele zaś w morzu i rzekach mają być do- 
zwolone tylko tym, któray do nich przy- 
wykli i z zachowaniem ogólnych środków 
ostrożności, jako to; unikać kąpieli w wo- 
dzie zbyt zimnej, nie kąpać się zbyt weze- 
śnie lub zbyt późno i nie zaraz po jedze- 
niu. Nie należy nadto kąpać się w stru- 
mieniach i rzekach z wodą zanieczyszezo- 
ną, oraz w łaźniach, zaopatrywanych w 
brudną wodę. (d. е, n.) 


SPRAWOZDANIE 
z działalności Rady Zarządzającej 
Piotrkowskiego Towarzystwa Dobro- 
czynności za miesiąc czerwiec r. b. 


Do kasy Tow. Dobroczynności wpłynęła г 


EET 
cznia 


czywistychi ofiarodawców . 

2) Z koncertów, teatrów i za- 
BOW R. чу? rh 

3) Ze skarbonek i kwesty w ko- 
Ściołach 0000 


AZ tabliczók » » „02. 
5) Zwrot pożyczek hezprocen- 


towych. e . . » eM 90/— || 686/35 

6) Ofiary dobrowolne: 
a) ma wpisy szkolno „ . „ «| || 2455 
b) na zakład „Adeli* — |-| 28/78 
©) na „oclironkę miej = |-|- |= 
4) na warsztaty tkackie — |-| 10— 
ej na „Tanią Kuchnięć 16/—|| 687/80 
1) na węgiel dla Мей = е 
ц) bez ożusczonego веш... | — 7/20 
Т) Ż nieprzewidzianych [oł 54|89 
8) Procentów od kapitałów . , 11550154. 
Razem . . [1089/68 (8552481 


(*) Uwaga W sumie ай M 5—588 rs. 38 kop 
mieści się тв; 10, opuszczone w sprawozdaniu za 
miesiąc marzec. 

W szczegółach pozycyje dochodów przed- 
stawiają się jak następuje: 

ad 1) Składki członków rzeczywistych 
złożyli: pp., Radowski Karol, Wojewódzki 
Henryk i Świętochowski Tadeusz za cały 
rok 1892, po rs. 6; pp. Teofil Jastrzębski, 
Feliks Kroczewski, Antoni Maszewski, Eu- 
genijusz Trojanowski, Michałowski Adam, 
Rudnicki Edward, Godlewski Konstanty i 
Galiński Nikodem, za I półrocze 1892 r.— 
ро 8 rs, i Karol Kowalezewski za II pół- 
rocze 1892 r.—3 rs. 

ad 5) Pożyczki bezprocentowe zwróciło 
20 osób. 

Бай 6) lit. e) Na Таша Kuchnię złożyli 
ofiary: d-r Tadeusz Soczołowski 10 1, i p. 
Wacław Łapiński rs. 6. 

ad 7) 5 rs. 20 kop. stanowi zwrot poło- 
wy zarobku wychowanek „Adeli.” 

ad 8) Procenty wynoszą: ж kuponów od | 
Listów Tow. Kred. m. Warszawy, 846 та. 
68 kop. i z kuponów od listów likwida- 


cyjnych 79 тв, 80 kop. 


Wydano z kasy Tow. 


Dobroczynności: 


1) 
2) 


3) 


4) 
5) 
6) 
1) 
8) 


Ма potrzoby kancelaryjne 
Ха wsparcia pieniężne stałej 
i jednorazowe . . . . 
Ма żywienie 
„Pan. Kuchnie „ . 

Na lekarstwa dla ube 
Na pogrzeby . 

Na wpisy szkoln 
Na stypepdyja 
Na naukę rze 
cych zakładach „ . 
9) Na ochronę „Adeli. - 
10) Na ochronę miejską . 
11) Ха potrzeby Taniej К 
warsztaty tkackie, „а 
maszyny do szycia . . 


Na pożyczki bezprócento: 
we . „ә... + | — |--|| 820/— 

15) Na potrzeby nieprzowidzia- 
Ne „+... | + e 9120 || 162/79 
Razem , . | 18150896879 


Tania Kuchnia w miesiącu czerwcu wy- 
dała 8677 obiadów, złożonych z pół garn- 
са zupy, bez chleba. Liczba wydawanych 
dziennie obiadów chwiała się od 120 do 160. 

Warsztaty tkackie wyprodukowały w 
czerwcu 893 lokci tkanin; 2 tego sprzeda- 
no 576, oddano w komis 547 łokci. 

Zarząd Towarzystwa ponawia prośbę do 
szanownych członków o łaskawe uiszcza- 
nie zaległych składek; zaś do osób, które 
do liczby członków nie należą dotychczas, 
lecz dla których dobro potrzebującej po- 
mocy ludności miasta Piotrkowa nie jest 
obojętuem=o spieszne zapisywanie się w 
poczet członków Towarzystwa, w сеш 
podniesienia jego rozwoju i powiększenia 
szczupłych funduszów. 

Prezes Л W. Kański, 
Skarbnik ks. Zagrzejewski, 
Sekretarz St. Zolewiiski, 


Z Miasta i Okolic, 


— Piotrkowska komisuja sani- 

Татти, ustanowiona świeżo ad koc przez 
p. Naczelnika Gubernii na czas grasującej 
w Cesarstwie epidemii, na 2-е) posiedze- 
niach swych, w dniach 25 i 26 b. m. wy- 
pracowała następującą instrukcyję, natych- 
miastowo obowiązującą wszystkich  właści- 
cieli domów; 
1) W ciągu 8 dni od daty doręczenia 
ych przepisów oczyścić skrupula- 
żystkie śmietniki, rynsztoki, zlewy, 
piwnice i podwórza; zaś wewnątrz domów 
przyprowadzić do kompletnego porządku: 
poddasza, schody i sutereny, Następnie ро 
ostatecznem usunięciu z tych miejse wszel- 
kiej nieczystości, dopełnić wskazanzm w 
$ 5 płynem, dezinfekcyją tychże miejsc. 

2) Zająć się natychmiast oczyszczeniem. 
dołów kloacznych przy miejscach ustępo- 
wych, zawiadamiając jednocześnie strażni- 
ków rewirowych o dacie wezwania przed- 
siębiorcy dla dopełnienia wywózki z o- 
wych dołów. Wkłada się też obowiązek i 
zewnętrznego oczyszczenia ustępów, t. j. 
sedesów, ścian i podłóg; w tych które nie 
mykają się na klucz i służą do użytku 
ogólnego, podorabiać haczyki, wybielić wa- 
pnem ściany, a podlogi i sedesy przemy- 
wać codziennie roztworem koperwasu i 
kwasu karbolowego, w stosunku wskaza- 
nym w $ 5. Wewnętrzne też pod sedesami 
poprzeczne belki dokładnie oskrobać i po- 
smarować smołowcem. 

3) Zlewy wszelkie podczas oczyszezenia 
ich rozebrać, oskrobać wewnątrz i pocią- 
gnąć smołowcem wewnątrz i zewnątrz, 
Rynsztoki znajdujące się w bramach i wo- 
góle wszystkie drewniane odprowadzające 
nieczystość kanały i mostki na ulicach, 
smarować również eo tydzień z pod spodu 


ciepłym smołowcem, Oczywiście mostki, 
kanały i zlewy pogniłe należy zastąpić по- 
wemi, a со Bię tycze blaszanych zlewów, 
to takowe codziennie należy przepłókiwać 

W бо wreszcie dotyczy się i rynszto- 
ów. 

4) Wylewane w rynsztoki i zlewy pły- 
ny, w żadnym a żadnym razie nie powin- 
ny w sobie mieścić odpadków ludzkich 
(kału i uryny) jak również krwi zabija- 
nego ptactwa i wogóle jakichbądź cząstek 
organicznych, Wszystko to ma być wyle- 
wane i wyrzucane do kloak; suche 2ай 
resztki, jak słoma, śmieci, powinny być 
składane do śmietników. Te ostatnie mają 
być uprzątane i wywożone wczesnym ran- 
kiem dwa razy tygodniowo. Ulice, trotua- 
ry, rynsztoki i place przed bramami po- 
winny być zamiatane codziennie przed go- 
dziną 7-ą л rana, a błoto z nich i kmieci 
ułożone w kupkach na ulicy dla uprzątnię- 
cia przez przedsiębierców. 

5) Każdy gospodarz obowiązany jest po- 
stawić w miejscu. niedostępnym dla dzieci 
10-wiadrowę półbeczkę od nafty, wsypać 
w nią 10 funtów żelaznego koperwasu i 
wlać funt nieoczyszezonego kwasu karbo- 
lowego, poczem wypełnić po brzegi wodą. 

6) Stróżom rozkazać codziennie pompo- 
wać codziennie czystą wodę w rynsztoki 
i następnie polewać takowe w $ 5 wska- 
nym płynem, dwa razy dziennie, zużytko- 
wując za każdy raz ро jednem wiadrze 
takowego. Polewanie to uskuteczniać 0 
godzinie 8-ej zrana i о 6-ej wieczorem. 


Podając powyższe przepisy do wiado- 
mości właścicieli domów, nie możemy, jak 
tylko zachęcić ich do jak najściśle 
wykonania takowych, gdyż naj 
szym ze wszystkieh środków iw-epi- 
demieznych, jest czystość, czystość i jeszcze 
raz ozysłość!.., 

Nie na wiele się zdadzą najlepsze chąci 
władzy, martwą literą zostaną wszelkie in- 
strukcyje, a przynajmniej nie przyniosą one 
słusznie oczekiwanych po nieh owoców, 
jeżeli my sami t. j. właściciele domów i 
domów tych lokatorzy, czyli wogóle my 
wszyscy nie będziemy - w- tym kierunku z 
organami władzy współdziałać i nie doło- 
żymy wszelkich starań dla osiągnięcia tyle 
pożądanej dla zdrowia i uprzyjemnienia 
sobie Życia-—czystuści!,.. 

Gdy mowa o warunkach sanitarnych 
miasta i utrzymaniu w niem czystości, nie 
sposób aby komukolwiek nie przyszedł na 
pamięć świeżo zmarły gospodarz Piotrko- 
wa, Ś. p. Henryk Strzałkowski. Trzeba 
przyznać, że miasto nasze od chwili prze- 
mianowania go na gubernialne, nie posiadało 
bodaj tak troskliwego o jego dobro i tak 
energicznego, dopóki służyło mu zdrowie, 
prezydenta. Brak jego pośród nas w cza- 
sie obeonym, wielką jest dla Piotrkowa 
stratą—co każdy bezstronny, musi wraz z 
nami przyznać, Szczęściem, troskliwy 0 
stan sanitarny miasta p. Naczelnik guber- 
nii wprowadza w ruch wszystkie możliwe 
środki dla postawienia go na stopie wy- 
maganej zdrowotności, — tem lepiej, że 
wprowadza je tak wcześnie, kiedy zaledwie 
echa epidemii do nas dochodzą, a ona sa- 
ma—może i nie dojść jeszeze. 

— "anie lokale?l. Wiek nasz do- 
Копа} wiele na polu przemysłu i wynalaz- 
ków... Ale niczem to wszystko w stosunku 
do tego, z czem ow na schyłku swego ży- 
wota występuje... 

Nietylko bowiem posiadamy już dziś 
tanie czytelnie, lecznice, kuchnie i t. p— 
lecz, jak to się z życia naszego miasta 
dostrzegać daje—pojawiły się już i tanie 
lokale. 

Na samym końeu ul. Bykowskiej tuż 
za drukarnią Pańskiego, po lewej ręce 
idąc ku stacyi kolejowej=znajduje się taki 
tani lokal na pustym wysoko oparkanio- 
nym placu, w głębi którego ciekawy aż 


do dnia wczorajszego mógł zobaczyć obra- 
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zek, zdolny poruszyć nawet najtwardsze 
serce. 

Pod parkanem tym, przez parę tygodni 
stała licha kołyska i соё, w rodza- 
ju małej szafki. Przy tych gratach wa- 
lało się trochę silnie znoszonej i już nie- 
mal na szmaty zdartej odzieży, a na niej 
dzień i noe leżało troje małych, zgłodnia 
łych dzieci. 

Mało tego, dwoje młodszych, 3—5 letnich 
dusił i dusi dotąd koklusz tak silny, że oczy 
tych niebożąt zdają się na wierzch wychodzić. 

A matki, ani ojca przy tem biedactwie 
nie było, ba do dnia wczorajszego, w którym 
ojciec silnie zaniemógł, od świtu do póź- 
nej nocy tłukli oboje kamienie na podmiej- 
skiej drodzes—a pogoda zmienna i noce już 
chłodnawe, niezupełnie na koklusz maleń- 
stwu pomagały. 

10-cio letni dozorca i brat tych chorych 
dziatek, prosząc z wielką pokorą o datek 
dla młodszej swojej siostrzyczki, dodawał 
tylko: że ojca jego imię Stanisław, że do 
$-go Jana mieszkali w posesyi p. Kępiń- 
skiego: ną ul. Bykowskiej, а potem—pod 
ów płot się przenieśli, 

Piszący te słowa, złorzecząc wrogiej nic- 
możności zrobienia czegoś więcej dla tego 
biedactwa — najął dlań za 3 ruble kwar- 
talnie (opłaciwszy % góry za.pierwszy mie- 
віде), nie tak tanie jak poprzednie, lecz 
zato cokolwiek dogodniejsze pomieszkanie, 
i spodziewa się, że zapewne czytelnicy 
„Tygodnia“ dalszym losem tej biednej ro- 
dziny zająć się zechcą?.. 

PS. Człowiek z onego taniego lokalu, 
nazywa sią Stanisław Stołowezyk. Mieszka 
dziś naprzeciwko Huty Szklannej, w domu 
Simy. T. M. 


— Zbrodnia. We wsi Golesze, po- 
wiatu piotrkowskiego, z 19-go na 20 b. m. 
i r. wczesnym rankiem, żona jednego z go- 
spodarzy zaalarmowała sąsiadów, że mąż 
jej Jakub Gruszczyński, przy jednym z bu- 
dynków w podwórzu własnym, powiesił 
się. Zanim doszła o tem wieść do najbliż- 
szych krewnych, a mianowicie do oje 
nata, nsłużny sąsiad, przybiegłszy, ой 
postronek, na którym wrzekomo m 
powiesić nieboszczyk. W pierwszej 
przyjęto і osądzona fakt ten, jako samo- 
bójstwo, o którem zaraportowano nawet u- 
rzędownie władzy; każdy jednak z pięciu 
dni następnych, przez które oczekiwano 
przybycia komisyi na miejsce wypadku, 
nasuwa coraz nowe szczegóły i uwagi od» 
wiedzającym ciało denata. 

Jako naoczny świadek opisuję com sam 
widział: 

Nieboszezyk leżał pod nizką szopką „broż- 
kiem” zwaną; po шай nim wisi kawałek 
postronka cienkiego, рей 
udjętą ze szyi nieboszczyka, 
chłopek zabrał ze sobą jako taliz 
szula na zmarłym rozrzucona, zaschła krew 
na piersiach, w ustach również pełno kr 
Od prawego ucha ku nosowi, zadraśnię: 
jakby paznogciami; nad oczami powy: 
brwi sine znaki jak od uderzenia; nad 
czołem, na ciemienin, skóra и włosami ob- 
darta; dokoła karku tuż przy ramionach 
obiega odeiśnięcie powroza, mocne aż do 
krwi, szezególniej przy prawem ramieniu 
і 4 tyłu nad plecami, eo jak gdyby wska- 
żywało ciągnienie przemocą i duszenie; na- 
tomiast pod obn szczękami, lekkie tylko, 
blade odciśnięcie od powròza, na którym zna- 
leziono wiszącego, co znów pozwala wno- 
sié, że nieboszczyk już nieżywy został po- 
wieszouy. Dolna część brzucha zgnieciona, 
poniższe części ciala uabiegłe kry 
gangreny, rozniesione i jakby wyruszone z 
głównego korpusn. 

Wszyscy patrzący na ten smutny widok 
z rozwagą, do żywego strwożeni są tym 
wypadkiem; wielu, zważając eyniezną o- 
bojętność sąsiadów, to znów wylękłą po- 
stawę innych osób, a nadewszystko wyra- 
пе znaki obcej siły па ciele niehoszczy- 


ka, widzą w tym wypadku nie samobój- 
stwo, ale morderstwo. 

Nieboszezyk był człowiekiem młodym, 
zdrowym i silnym; gospodarkę prowadził do- 
brze; na niczem mu nie zbywało i nie miał po- 
wodu do samobójstwa. W stosunkach z żoną 
i sąsiadami wprawdzie był nieszczęśliwy, ale 
to jeszcze nie mogło popchnąć go do tak 
smutnej ostateczności odebrania sobie ży- 
cia. Wszyscy też z upragnieniem oczeki- 
wali, со wykaże sekcyja; tymczasem bez ta- 
kowej pochowano ciało. To też nieszezęśliwy 
ojciec nieboszczyka zdesperowany i zatrwo- 
żony, wzniósł w tych dniach podanie do 
władzy gubernijalnej o zbadanie tego wy- 
padku i ekshumacyję ciała. 

W tej chwili dochodzi wiadomości mo- 
jej jeszcze jeden szczegół: dziesięcioletni 
chłopiec, syn nieboszczyka opowiada, że w 
nocy, w której nastąpiła śmierć ojca jego, 
spiąc w domu, słyszał, jak go ojciec wo- 
łał po imieniu: „Władziu”; potem zaś sły- 
szał, jakby się coś zawaliło w chałupie — 
wkrótce jednak zasnął. dY, 

— Miwestyja sanitarna w Жо- 
dzi. —Jak donosi „Dziennik Łódzki*—po- 
licyja zobowiązała właś li posesyj do 
ścisłego przestrzegania przepisów sanitar- 
nych. Zwrócono również baczną uwagę na 
to, ażeby znajdowali się stróże w każdym 
większym domu. Za wykroczenie przeciwko 
przepisom pociągani są do odpowiedzialno- 
ści nietylko właściciele i rządcy, lecz i 
stróże domów. Rzeźnikom tamtejszym naka- 
zano, aby jaknajczęściej zmywali do czy- 
sta pieńki i stoły, a jatki utrzymywali we 
wzorowym porządku. Również fartuchy i 
ubiory rzeźników winny znajdować się w 
stanie jaknajczyściejszym. Place, na któ- 
rych znajdują się jatki, mają być codzień 
zamiatane i dezinfekowane, Dokonywaną 
jest ścisła rewizyja targów i surowo wzbra- 
niang detaliczna sprzedaż wszelkich wo- 
góle owoców niedojrzałych ze strąganów. 
Władze miejscowe zwróciły się do sądów 
tamtejszych z prośbą o wymierzanie ostrzej 


Jeżeli okaże 
się, że woda w studni jest szkodliwą dla 
zdrowia, użycie jej będzie zabronione. 


„Przemysłowcy łódzcy dokładają również 
usiłowań w celu polepszenia warunków sa- 
nitarnych. W niektórych fabrykach wy- 
dano już odpowiednie instrukcyje. Domy 
familijne, podwórza fabryczne, miejsca u- 
stępowe, składy, w który znajdują się 
materyjały, mogące pr niać się do sze- 


rzenia zarazy, poddawane są ścisłej dezin- 
fekcyi. 


wagony sanitarne. rany 


szeże jeden lek р felczerów, W 
celu obznaj mienia ratowaniem cho- 
rych, kolej łódzka wydelegowała do Peters- 
burga 2-ch swoich felezerów. Przyłączona 


ich do t, zw. bryg: 
warszawsko-wiedeńskiej, 

„Władze miasteczek i gmin otrzymały 
rozporządzenia, ażeby ściśle dopilnowały 
wykonywania przepisów sanitarnych i z 
nie zdrowotnym miasteczek i wsi 
jaknajszczegółowsze raporty eo dni kilka. 
Na wypadek pojawienia się epidemii, na- 
kazano stosować wszelkie przepisy о środ- 
kach ostrożności, zalecone przez organy 
urzędowe. Ze środkami temi mają być ob- 
znajmieni szezegółowo wszyscy mi 
cy, za pośrednictwem wójtów, sołtysów, 
oraz innych organów władz gminnych. 

„W Zgierzu odbyło się przed kilku dnia- 
mi zebranie członków munieypalnoćci tam- 
¿j pod przewodnictwem naczelnika po- 


sanitarnej kolei 


wiatu łódzkiego, p. Kwarnberga, na któ- 


rem uchwalono wyznaczyć z funduszów 
miejskich rs. 1,000 na szpital cholery- 
су. 

= Hnauguracyja sekcyi rze= 
mieślniczej. W piątek wieczorem, d. 
22 b. m, w Łodzi odbyło się pierwsze 
inauguracyjne posiedzenie sekcyi rzemieśl- 
niezej przy tamecznym oddziale towarzy- 
stwa popierania przemysłu i handlu, któ- 
rej otwarcie postanowione zostało na osta- 
tniem walnem zebraniu oddziału. Wszyscy 
zapisani członkowie nowej sekcyi stawili 
się w komplecie, 

— Stypendyjum. Na wakujące przy 
4-ro klasowej Aleksandryjskiej szkole w m. 
Tomaszowie stypendyjum imienia b. gu- 
beruatora piotrkowskiego Zinowiewa, kan- 
dydaci lub ich opiekunowie winni składać 
podania najpóźniej do d. 13 п) sierpnia 
r. b. Kandydatami mogą być uczniowie 
zamieszkali w Tomaszowie, bez różnicy 
wyznań. 

— W Zgierzu, p. Rudowski (mło- 
dszy), posiadający niewielką fabrykę wy- 
горду z wełny czesankowej, wycofuje się 
z interesu i wszystkie urządzenia fabry- 
czne sprzedaje spółce pod firmą „Długo- 
szewski i Binder”, która dotychczas pro- 
wadziła fabrykacyję kamgarnu na warszta- 
tach ręcznych. Te ostatnie nabył od pp. 
D. i B. p. Badior 4 Łodzi. 


spital. Towarzystwo zakładów 
górniczych Huta Bankowa, zatrudniających 
przeszło 3,000 ludzi, przystępuje do budo- 
wy gmachu szpitalnego, na 60 łóżek. 
Gmach, w którym mieścić się będzie także 
mieszkanie dla lekarza i felczera oraz ka- 
plica szpitalna, stanie na gruncie, naby- 
tym w kolonii Reden. 


— Plote gody. Ksiądz Salwator Ka- 
czorowski, członek zgromadzenia 00. bernar- 
dynów w Wielkowoli (Paradyzie) będzie 
obchodził przy końcu tego miesiąca złote 
gody kapłaństwa. Ks, Salwator urodził się 
w r. 1818; do zakonu zaś wstąpił w r. 1836. 
Po odbyciu nowieyjatu, posłany do klasz- 
toru na Karezówce, uczęszczał па kursa 
do seminaryjum w Kielcach. Po ukończe: 
czeniu w niem nauk został w r. 1642 wy- 
święcony na kapłana. Następnie był profe- 
sorem teologii w klasztorze w Radomiu, 
a potem i w iunych klasztorach. 


— Zmiany służbowe. Redaktor 
„Piotrkowskich Guberuskich Wied.” radca 
dworu Paweł Malinowski mianowany zo- 
stał pomocnikiem naczelnika powiatu czę- 
stochowskiego, a obowiązki jego będzie 
spełniał p. о. urzędnika komitetu statysty- 
cznego przy kancelaryi gubernatora piotr 
wskiego p. Aleksander Teodorczyk; na miej- 
sce tego ostatniego naznaczono urzędnika 
do szezególnych poruczeń radcę kolegijal- 
nego Ylię Lwowa, Pomocnik naczelnika 
pow. będzińskiego Tomasz Patek uwolnio- 
ny został na własne żądanie; na jego zaś 


miejsce naznaczono pomocnika naczelnika 
powiatu częstochowskiego radcę dworu An- 
drz Bogdanowa. 

— Zmiany w duchowieństwie. 


Proboszez parafii Qzerniewice ks, Radomski 
przeniesiony został do par. Białynin. Wi- 
kary z Koziegłówek w pow. będzińskim 
ks. Franciszek Liwiński przeniesiony został 
do Pilicy w pow. Olkuskim; w Koziegłów- 
kach zaś obowiązki wikarego objął ks. Jam 
Białecki z Motyczewa. 


adesłanc). Podana przez „Ku- 
„9 mylna wiadomość jakoby 
p. Kindler z Pabijanie zakładał rykę 
waty hygroskopijnej w Ossoweu pod Gro- 
dziskiem, została wydrukowaną między in- 
nemi i przez „Tydzień piotrkowski”. 
Rzeczywiście fabryki parowa waty liy- 
groskopijnej i materyjałów opatrunkowych 
zakłada się pod Grodziskiem lecz nie w 
Ossoweu tylko w moim folwarku „Zapole”. 
Pan Kindler z Pabijanie niema w tem ża- 
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dnego udziału, a p. Karol Kindler, właści- 
ciel Ossowca, jako blizki sąsiad i zięć mój, 
dopomaga mi tylko w dozorze nad robota- 
mi. Istniejącą w Łodzi od lat 6-ciu fabry- 
kę moją przenoszę na wieś, z powodu, że 
woda łódzka nie jest do tej fabrykacyi od- 
powiednią 
Upraszając Sz. Redakcyję о łaskawe spro- 
stowanie zostaję 4 poważaniem, 
D-r S$, Bartkiewicz. 


Łódź 21 lipca. 


Wiadomości Bieżące, 


== Niezaradność. Czytamy w „Kraju”: Z 
powodu likwidacyi kasy robotniczej na dro- 
dze wiedeńskiej, wypłynęła znowu na 
wierzch kwestyja tkwiącej w naszym cha- 
rakterze nieudolności do przedsiękiorczego o- 
bvacania kapiłałem, do wyszukiwania no- 
wych źródeł i dróg pracy produkcyjnej i 
niezależnej, po za gotową posadą biurową 
i po za do śmieszności szablonowem kop- 
jowanin przedsiębiorstw znanych, a mimo 
to zawodnych. Trzymanie pieniędzy w de- 

ożycie najpewniejszym, to tylko paljatyw, 
rodek czasowy. Ostatecznie jednak, dro- 
bny kapitalista, albo jego spadkobiercy, 
muszą kiedyś ten depozyt odebrać i kapi- 
talik swój puścić w obieg. Zresztą, do rzu= 
cenia się na drogę drobnego przemysłu i 
handlu zmusza nas siła wypadków. 

tej dziedzinie, jak w innych, dokonać się 
musi dobór pierwiastków lepiej uzdolnio- 
nych w walee o byt. Straci jeden, dragi 
i dziesiąty, lecz sam ich przykład pouczać 
będzie innych, jakich błędów mają unikać; 
wyrabiać się będą ludzie naprawdę prze 
myśli i pomysłowi, aż w końcu nabędzie- 
my tego przymiotu, którego brak w na- 
szym charakterze daje przewagę nad lu- 
dnością chrześcijańską ludności żydowskiej, 
w tym kierunku właśnie Тара nawet 
wyspecyjalizowanej „То WA 
słusznie w ostatniej swej kronice Bolesław 
Prus—to tylko fakt smutny, że u nas drobny 
kapitalista nie znajduje rady, w jaki sposób 
obracać ma swemi pieniędzmi, leez zazwy- 
сха) wpada w ręce hultajów, którzy wys- 
sawszy zeń ciężko zapracowany grosik, rzu- 
ją go na pastwę nędzy”. 

= Przeciw lichwie, Ministeryjum spra- 
wiedliwości wniosło do rady państwa przed- 
stawienie, dotyczące ścigania działalnoś 
lichwiarskiej,  Zamierzóono wydać przej 
nastepujące: 1) winny wypoży a kapi- 
tali па procent nadmierny: a) jeżeli poży- 
ска była udzielona w takich warunkach, 
w których widocznem było dla winnego, 
że ona jest zbyt uciążliwą dla dłużnika; 
b) jeżeli winny, zajmujący się wypożycza- 
niem kapitałów, ukrył nadmierną wysokość 
procentu przez włączenie go do sumy kapi- 
talu, przez podanie go za opłatą na prze- 
chowanie lub w inny sposób, podlegnie 
zamknięciu w wieży na czas od 2-е mie- 
sięcy do 1-50 roku i 4-ch miesięcy. Tejże 
karze podlegnie ten, kto nabędzie, wie- 
иде о tem, zobowiązanie lichwiarskie dla 
egzekucyi lub otrzyma spłatę długu na 
mocy tego zobowiązania, Winni przestępstw 
wzmiankowanych w pierwszej części arty- 
kulu poprzedniego, spełnianych w formie 
przedsiębierstwa, podlegają pozbawieniu 
wszystkich szczególnych praw i przywile- 
jów i zesłaniu na osiedlenie do jednej 
oddalonych gubernij, prócz syberyjskich, 
lub też zamknięciu podług pierwszego lub 
2-go stopnia 33-go artykułu ustawy kar- 
nej. Procent, nie przewyższający 12% na 
rok, nie będzie uważany za nadmierny. 
Zobowiązania lichwiarskie uważane będą, 
jako niemające znaczenia; wierzyciel zaś 
będzie miał prawo otrzymania z powrotem 
pożyczonego kapitału z potrąceniem otrzy- 
manych procentów. 

= Środek przeciwepidemiczy. „War- 
szawskij dniewnik” donosi, że pod prze- 
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wodnictwem pomocnika general-gubernato- 
ra warszawskiego, senatora generał-lejte= 
nanta barona Medema, utworzono komis: 
ję, dla rozpatrzenia środków przeciwko za- 
wleczeniu eholery do Królestwa Polskiego. 
Do składu komisyi należą: gubernator 
warszawski, szambelan rz. r, st. Andrejew, 
oberpoliemajster miasta Warszawy, gene- 
rał-major Klejgels, zarządzający. warszaw- 
ską izbą skarbową, rz r. st. Rudezenko, 
uspektor zarządu lekarskiego, miasta War- 
szawy, d-r Troiekij, tudzież referent kan- 
celaryi  general- gubernatora warszawskie- 
go, r. dw. Popaudogło. 

= Internaty. Niezadługo będą urządzo- 
ne przy każdem gimnazyjum męzkiem, ja- 
ko też i żeńskiem, internaty, które pocią- 
guą za sobą wydanie nowych przepisów 
o utrzymywaniu uczniów na stancyjach. 
Przepisy te będą dozwalały uczniom lub 
uczennicom, o ilẹ nie przemieszkują u ro- 
dzieców lub opiekunów prawnie wyżńaczo- 
nych, stać na stancyi tylko urodzonych, 
lub przyrodnich: brata, siostry, ojczyma, 
macochy, wuja, ciotki, stryja lub stryjenki 
w pierwszej linii pokrewieństwa, wreszcie 
u dziadka lub babki; wszelkie zaś inne 
węzły pokrewieństwa nie nadają prawa 
utrzymywania uczniów na stancyjach. U- 
trzymywanie uczniów na stancyi przez 0- 
soby postronne, które traktują to jako pro- 
ceder, choćby nawet miały pewne kwalifi- 
kacyje, dopuszczanem nie będzie; jedynie 
tylko etatowi profesorowie gimnazyjum mo- 
gą otrzymywać pozwolenia na utrzymywa- 
nie uczniów, lecz wówczas dopiero, gdy 
już wszystkie miejsca w internacie będą 
zajęte. 


W celu ograniczenia pożarów we 
wsiach i zapewnienia większego zabezpie- 
czeństwa ogniowego, w myśl postulatów, 
stawianych jednozgodnie przez wszystkie 
towarzystwa asekuracyjne, wniesiono pro- 
jekt, aby zabronić w drodze prawodawczej 
krycia dachów słomą nietylko na domach 
mieszkalnych, lecz i na budynkach gospo- 
darskich. 

= Zniżka taksy aptekarskiej, Zniżka tak- 
sy aptekarskiej, obowiązywać zaczęła z 
dniem 1 (18) lipca, Wszystkie lekarstwa 
zakupywane poprzednio a powtarzane, od 
tej daty obliczane mają być według no- 
wych zniżonych norm; zniżka wynosi prze- 
ciętnie od 27-iu do 30-1 % 


%. 
= Ministeryjum komunikacyj zażądało od 
wszystkich dróg żelaznych przedstawienia 
po trzech kandydatów na stanowiska za- 
rządzającyceh. Żądanie to jest w związku 
z wydanem w h dniach prawem o na- 
daniu zarządzającym kolejami praw słu- 
żby państwowej. Tym sposobem wszyscy 
obeeni zarządzający liczą się jakoby w dy- 
misyi, przynajmniej do nowego zatwierdze- 
nia ich na urzędzie przez ministeryjum. 
= Drogę warszawsko-wiedeńską upowa- 
źżniono do poczynienia wydatku 2,855,600 
rubli na zakup 107 wagonów klasy I i II 
za 1,070,000 rs., tudzież na inue roboty 


konstrukcyjne, oraz na dostawy, z odnie- 
sieniem tego wydatku do mającej nastą- 


pić nowej emisyi obligacyj jl IX; na 
razie wydatki te mają być pokryte z fun- 
duszów kasowych drogi. 
Towarzystwa ubezpieczeń zyskują 
wobec epidemii coraz więcej klijentów, u- 
bezpieczających się na wypadek śmierci. 
Ten rozwój ubezpieczeń przypisują oba- 
wom, jakie rodzi groźba epidemii. 

= Zarząd poczt i telegrafów zawiadamia, 
iż w oddziale poeztowo-telegraficznym w 
Rudzie Malenieckiej w guberni radomskiej, 
rozpoczęto przyjmować depesze korespon- 
deneyi międzynarodowej. 

= wywóz żyta. „Peterb. wiedomosti” do- 
noszą w formie pogłoski, że wywóz żyta i 
otrębów dozwolony będzie od 19 sierpnia. 


Przemysł i Handel. 


=» Nad warsztatami rzemieślniczemi, ma 
być zarządzona w Warszawie przed nasta- 
niem zimy osobna rewizyja, celem zbada- 
nia następujących punktów: 1) o ile pomie- 
szczenie warsztatu odpowiada potrzebom 
sanitarnym osób pracujących; 2) czy urzą- 
dzono właściwą wentylacyję; 3) czy w pra- 
cowniach, gdzie się odbywa przeróbka me- 
talów i nżywane są trujące chemikalia, 
przedsięwzięto należyte środki zabezpiecza- 
jace; 4) czy czeladnicy otrzymują umówio- 
ne wynagrodzenie; 5) w jaki sposób odby- 
wa się praktyka terminatorów; 6) елу ma- 
ја oni odpowiednie pomieszczenie, żywność 
i opiekę moralną; 7) олу uczęszczają do 
szkół rzeraieślniczo-niedzielnych; 8) czy nie 
bywają używani do robót i zajęć, z rze- 
miosłem nie wspólnego nie mających; 9) 
czy wogóle nie są przeciążani pracą nad 
siły. W myśl przepisów dozoru nad maj- 
strami, wszelkie wykroczenia, dotyczące 
ich stosunku do terminatorów, oprócz od- 
powiedzialności prawnej, pociągną za 80- 
bą wzbronienie przyjmowania uczniów na 
praktykę, bądź raz nazawsze, bądź też na 
pewien określony przeciąg czasu. 


% Rzemiosła. Oddawna projektowane 
wprowadzenie znaczków dla majstrów ce- 
chowych w Warszawie jest już ostatecznie 
zdecydowane i wehodzi w wykonanie, Zna- 
ozki te w kształcie gwiazd ośmioramien- 
nych metalowych, z napisem „Majster ce- 
chowy”, umieszczane będą przy szyldach, 
na wystawach, wreszcie noszone będą ja- 
ko żetony przy klapach odzieży. 

=» Majoliki. Przed kilkoma miesiącami, 
jedem z zakładów przemysłowych w Liwer- 
poolu zażądał nadeslania z Królestwa prób 
glinki do fabrykowania majolik, Pomiędzy 
inuymi, wysłał próby p. 5. % Nieborowa. 
Angielscy rzeczoznawcy, jak donoszą ga- 
zety warszawskie, glinkę nieborowską u- 
znali za najlepszą i zamierzają używać jej 
do wyrobu majolik i terrakoty w fabryce, 
mającej niebawem powstać w kraju na- 
Szym. 

un Cła. Najwyżej dozwolono przepuszczać 
рех cła środki dezinfekcyjne, sprowadzane 
z zagranicy przez instytucyje rządowe i 
publiczne, z tym warunkiem, aby te in- 
stytue miały prawo sprzedawać je de- 
talieznie osobom prywatnym, dla użytku 
bezpośredniego, nie zaś dla sprzedaży. 

=з Dowóz towarów z Azyi na jarmark 
w Niższym-Nowogrodzie jest bardzo mały. 
Jeszcze nie otrzymano niektórych towarów, 
wysłanych przed dwoma miesiącami z Per- 
вуі i kraju Zakaspijskiego. 


Sprawy Ziemiańskie. 


х 0 urodzajach piszą „Peterb. wiedomo- 
sti”, że na Krymie zbiory są prześliczne, 
robotnika zbrakło, tak, iż płacony jest po 
rs. 2 na dzień; w północnym Kankazie żni- 
wa się kończą przy pomocy 25 tysięcy ro- 
botników napływowych, zbiory równie pię- 
kne, jak na Krymie. Najpiękniejsze są 
lny w okręgach kubańskim i terskim. W 
guberni orenburskiej, samarskiej i niżego- 
rodzkiej zboża dobre, zwłaszcza żyto, psze- 
піса i owies. Zupełny nieurodzaj skonsta- 
towano w guberni poltawskiej, podolskiej 
i chersońskiej, nieurodzaj miejscowy w 
10-ciu guberniach, o reszcie brak wiado- 
mości. 


x Ostatnie wiadomości o urodzajach są 
zadawalające. Niepomyślne wieści nade- 
szły tylko z północnych gubernij czarnozie= 
mnych. 

х Grono kapitalistów petersburskich łą- 
czy się w „Towarzystwo zaopatrywania 
włościan w uszlachetnione gatunki bydła 


rogatego”. Towarzystwo będzie nabywało 
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bydło hurtem i rozsyłało је do swych od- 
działów, które mają być utworzone w roz- 
maitych punktach Rosyi. Włościanie będą 
mogli nabywać bydło na spłaty i kredyt, 
za odpowiedniem poręczeniem. 


ROZMAITOŚCI. 


O Wskrzeszenie starej Romy. Kiero- 
wnik rzymskiego teatru narodowego, Eugeniusz Ті 
baldi, powziął plan wskrzeszenia starej Romy z 
całym jej majestatycznym przepychem, z całą dawną 
*wspaniałością—a plan ten ma być pierwszy raz u~ 
rzeczywistniony na wystawie w Chiengo. Tibaldi 
zamierza przedstawić prawdziwe typy najświetniej- 
szej epoki historyi rzymskiej i w tym celu zaanga- 
żować najsilniejszych mężczyzn, oraz najpiękniejsze 
kobiety włoskiej ludności wiejskiej, Łuk tryumfal- 
ту, pod którym tryumfajny korowód będzie prze: 
chodził zostanie wzniesiony według tych samych 
wymiarów, co luki, które, jako pozostałości ze sta- 
rego Rzymu, dziś jeszcze budzą nasz podziw. Wy: 
ścigi dwu i szterokołowych wozów („biga” i „qua- 
driga“) odbędą się w prawdziwym, amfiteatralnie 
abudowanym cyrku; na trybunach i ua podium, w 
charakterze widzów, zasiądzie cesarz ze swym świe 
tuym orszakium senatorów, bojowników, maryna- 
rzy i Каріапек Vesty. Będzie tam тойла widzieć 
satnrnalie i bachanalie, wielkie nezty z harfarzami 
i decistami, tangerkami i kuglarzami, paradne po- 
grzeby, zapasy gladyatorów, pochody tryumfalne, 
uroczystości weselne, wyścigi końne, uroczystości 
składania ofiar, obozające wojska, kohorty podczas 
marszu i t, d. Przeszło 800 śpiewaków, komików 
i muzyków weżmie udział w tych widowiskach, nie 
licząc wielkiej armii statystów i komparsów. Oczy- 
wiście nie zabraknie też koni, słoni, oraz wszelkie- 
go innego materyjału. Układy Tibaldi z głó- 
wnym komitetem wystawy w Chisago są już Skoń- 
ozone. Budowniczy, profesor Bazzani, wzniesie w 
Chicago cyrk, który ma pomieścić 40,000 osób, Od 
eyrku ciągnąć sig będzie kilka ulio rzymskich, nu 
których staną domy i sklepy, gdzie wyobrażone 
będą sceny z życia domowego starego Rzymu. Nad 
jeziorem założony będzie port z trzywiosłowami ga- 
terami, okrętami wojennemi, hallami i t. d, Po zam 
knigciu wystawy w Chicago, Tibaldi objeżdżać bę 
dzie ze swem towarzystwem główne miasta Amery 
ki i Europy. Д 

О Zdanie о kobietach polskich Sien- 
kiewicza i Prusa, 

Henryk Bienkiewiez w powieści p. t. „Bez dog: 
matu nazwa? polskie dziewice „królewnami*, Każda 
z nich podług niego, wolałuby umrzeć, niż pierw. 
sz wyznać swą miłość, Duma, czy godność kobie- 
ca nie pozwalają jej okazać сме) potęgi uamiętuo- 
ści; z tej przyczyny eudzoziemeom mogą okazać в! 
zimnemi. Płoszowski nawykły w obcowaniu ж cu- 
dzożiemkami, oskarża Anieikę o chłód, i dopiero w 
chwili jej zgonn, otwierają się jego oczy na wiel- 
kość miłości serca, całkiem mu oddanego. Wogóle 
wóżystkie bohaterki Bieukiewieza, są czyste, рее 
godności, potrafią poświęcić nawet miłość dla za- 
aud podniosłego znaczenia. Olenka odwraca się od 
adiajcy, Anielka znosi tortury, uż do męczeńskiej 
śmierci, Ша dochowania wiary małżeńskiej, | 

Jakżeż inaczej wyglądają kobiety polskie w po- 
wieści p. t „Lalka* Bolesława Prusal 
Odkąd poznałem, że damy podobne s4 do 
„pokojówek,—powiada Prus— odtąd wolę pokojówki, 

1 rzeczywiście „damy* Prusa flirtają w tak pod- 
rzędny sposób, że zasługują zupełnie na postawie 
mie obok gubretek; nie silą się па dowcip, ani ezer- 
mierkę językową, lecz po prostn odurzają zmysły 
dotykiem, jak to się dzieje w scenie popraw lania 
popręgu przez Wokulskiego. Nawet p. Stawska, 
która kocha szozerze, pozbawioną jest godności ko- 
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biecej, i wręcz wypowiada matce, że tylko dlatego 
nie należy do Wokulskiego, iż on tego nie żądał. 
Słowem, kobiety Prusa nie maja nie w sobie z kró- 
lewskości kobiet sienkiewiczowakich; nie są nawet 
namiętne, tylko zmysłowe, i pozbawione całkiem 
godności osobistej, а kiedy chcą awój bezwstyd 
przysłonić cieniem męzkiego bozwstydu, słyszą od- 
powiedź słuszną: „Dlatego was czcimy na piedesta- 
le, Że chsemy abyście nie byli podobni do nast, 


Г] Filozof. Spotkawszy na ulicy zabłąkana 
dziesko żydowskie, p. X. zaprowadził je do bóżnicy 
w nadziei, że poznane tam będzie prze rodziców 
lub znajomych, Na noe dziecko wziął do siebie 
stróż, który dopiero na drugi dzień odszukał ródzi- 
ебу, Pewny był, że za opiekę i staranin otrzyma 
sowitą nagrodę. Tymczasem ојсісе dziecka przyjął 
je z obojętnością i spokojem, który poczciwego stró- 
За wprawił w zdumienieę 

— Jak (0—zapytał, —czy pana nie cieszy odzyska» 
nie dziecka? nie zmartwiła i wiezaniepokoiła nieobe- 
cuośè jego przez dzień i пос саја? 

— Mój kochany — odpowiedział ojciec chłodno 
— weksel, żona, i dziecko туйу nie zginą. 

Święcenie niedzieli, W niemczech wszedł 
w życie nowy dekret,nocą którego niedziele angielskie 
atały się, wobec niemieckich, dniami roboczemi! We- 
dług dekretu tego, wszystkie handle, magazyny i 
wogóle wszelkie zakłady, w których śmiertelnicy 
za gotówkę otrzymują Zaspokojenie potrzeb fizycz- 
nych lub materyjalnych, winny być w niedzielę 
zamknięte, Nawet berlińskie towarzystwo tak zwa- 
nych automatów, dostarczających przechodniom, za 
wrzuceniem-w odpowiedni otwór natuki dziesięcio- 
fenigowej, wodę sodową, kieliszek syropu lub tabli- 
erko czekolady, otrzymało koncesyję z tym warun- 
kiem, że automaty te nie będą funkcyjonowały w 
niedziele. 


Licytacyje w obrębie gubernii, 


— Юша 17 (16) października w sali zjazdu sę- 
dziów pokoju 3 okręgu w mieście Łodzi, ua sprze- 
daù nieruchomości przy ulicy Targowej pod M 398 
położonej a składającej się z murowanej parterowej 
kamienicy, zabudowań pracowniczych od sumy тв. 
10,000. 

— Tegoż dnia tamże na sprzedaż dwóch niern- 
chomości w m. Łodzi przy ul, ów. Jakóba pod М 
87 i 88; g tych pierwsza składająca się а partoro- 
wego murowanego domu, dwóch śpiehrzów, stajni i 
innych zabudowań gospodarskich oraz marów i in- 
nych pozostałości po spalonym młynie parowym od 
sumy ra. 40,509 kop. 90; druga zaŭ (N 88) składa- 
jąca się z placu, jednopiętrowej kamienicy, stajen i 
innych zabndowań, oraz niewykończonego jednopię: 
trowego domu od sumy 29,000 гв, 

= Dnia 17 (5) sierpnia w magistracie miasta Ел. 
domska na wydzierżawienie prawa zbioru siana z 
łąki zwanej Siężkowizna od 1/1 stycznia 93 roku 
Чо 1/1 stycznia 99 roku od rs. 16 kop, 16 rocznie, 

— Dnia 19 (7) sierpniu tamże na dzierżawę dział- 
ka ziemi 12 morgów 67 prętów na lat 6 od rs. 20 
kop. 10, 

— Dnia 16 (4) sierpnia w urzędzia pow, brzeziń- 
skiego na wydzierżawienie dochodów z żeźni w m. 
Tomaszowie na czas od 1/1 stycznia 93 roku do 1/1 
stycznia 96 roku od sumy 3,625 rs. rocznie. 


Targi na zboże. 


Łódź, dnia 28 lipca 1892 r. 

Na tutejszych targach zbożowych bardzo dobrym 
popytem cieszy się owies. Od piątku na stacyi to- 
warowej eprzedano 1,500 korey owsa po ra, 3.60— 
8.15. Pszenica i Żyto nie mają popytu. Wczoraj 
sprzedano na Starym-Rynku 500 korcy pszenicy po 
cenach niezmienionych. Siano zakupiono pa kop. 


90—105, kouiczynę po kop. 120—139, słomę ро kop. 
85— 06, 
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Kronika giełdowa. 


Niespodziewany zwrot nasłąpił w normowu 
kursów rublowych, Ро kilkotygodoiowym zastoju 
uwydatniła się nagle znaczua poprawa. Jako po- 
wód przytaczają korzystae wiadomośui o zasiowash 
tudzież słabnięcie cholery, dzięki elitodnej pogodzie. 
ile przyjazd p. ministra fuansó у do Rosyi przy- 
czynił się do polepszenia kursu, nie przesądzamy, 
ograniczając się na ziznaczowiu faktu. W każdym 
wigo wypadku rubel zdrożał o kilka proseutów. 

Ustrój rynku papierów publicznych nie przesta- 
je być mocnym. Kursy wprawdzie nie wakazują 
poprawy, mia zdradzają jednak one dążności ku 
amiżee. Jak zwykle głównych t'anzakoyj doko- 
nano listami ziemskiemi. Seryja pierwsza во fuęla 
sią na 102,66, gdy zaś soryje następie obiegały 
między 102.20 а 108.80. Jedoostujnie kształtował 
się kurs listów zastawnych Т, К. m. Warszawy: 
Seryje starsze do trzeciej włącznie po 102 w ruch 
następne trzy po 101,60 do 101 66 kop. Obligi ka- 
ualizicyjue po 101 w żądania, Łódzkia listy ганіце 
wne poszukiwano po 1001. Prowineyjonalnemi do- 
kouauo mało truuzakoyj, po 105%/, niewielkie obi 
gały ilości, Wileńskiemi 5% listami obrucano po 
100.80 do 100 kop. 90. 

Walory państwowe zmian więkazych nie ujawnia- 
Ja. Likwidacyjne listy stale kupowano ро 98.75 w 
dużych, i ро 98 50 w małych odoinkuch, Wewnętrzne 
pożyczki 95.50 w żądaniu. Wschodnia pożyczka 108 
za drugą i 105 za trzecią seryję. Premiowe poży- 
ozki pierwszej emisyi unormowały się па 9351/35 
drugiej na 999; szlacheckie ua 194/4.. Temi osta- 
tuiemi dokonano zuacznych tranzakcyj, Skatkiem 
wyższych cen cukru akcyje oukrowniane posuwały 
się w cenie, Faworyzowano również akoyjo Sta- 
rachowickich zakładów przemysłowych oraz Dnie- 
prowskiego Towarzystwa Metalurgicznego, 

Za markę płacono 49, za gulden 84, za frank 40, 


OGŁOSZENIE. 


Oświadczamy niniejszem, że plenipotencyję zeze 
nang przez niżej podpisanych dzierżawców Konce- 
ву} węglowych w Łagiszy powiat Będziński, w 
dniu 2 Grudnia 1891 r. przed rejentem Staniszew= 
skim w Warszawie na rzecz p. Honryka Barczew= 
skiego Inżyniera górniczego do zarządu temiż kon= 
cesyjami, w dniu 25 lipca r. b. urzędownie odwo- 


łaliśmy. Niewiarowski. 
(1—1) F. Bagińsici. 


KN 


EMILIJAN DREOKI 
Adwokat przysięgły zamieszkały w Ба 
Jiszu przeniósł kaucelaryję swą z dniem 1 Lip- 
са т, b. do domu 88, Drehor I piętro, przy ulisy 
Sukienniczej. (W. В. 0. Ж 1697) 


Ja, niżej podpisany, składam niniejszem 
serdeczne podziękowanie zegarmistrzowi 
piotrkowskiemu, Salamonowi Landau, któ- 
ry zatrzymał i wydał w ręce polieyi zło- 
dzieja, jaki przyszedł do niego w chęci 
sprzedaży ukradzionego u mnie złotego że- 
garika kieszonkowego. 
16 lipca 1893 r. 


Dawid Fuks, 


mieszkaniec osady „буу, 


~ Poleca się pierwszorzę= 
dny a tani Hotel An 


gielski w m. Ozęstochowie, ү bliz- 


ZAKŁADY 
rukarsko-Litografńczn 
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Repestra Giospodargkie 


iUrzędó sv. 


kości dworca kolei żelaznej. 
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Wszelkie DRURI 


8 dla Banku Włościańskiego 

du 8 i obywateli ziem с! 
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Gminnych S зак piesznie i sta- 
гаш б ро еепаеһ 
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РЕМ 


Dyrekcyja 
drogi żelaz. Warsz.-Wiedeńskiej 


podaje do wiadomości, że bagaże i towary przybyłe po dzień 
19/31 maja r. b. a dotychczas nie odebrane przez interesantów, 
na mocy artykułów 40 i 90 Ustawy Ogólnej dróg żel. rossyj- 
skich, będą sprzedawane przez publiczną licy! w miesiącu 
październiku r. b. na stacyjach odbier przed- 
miotów naznaczonych do sprzedaż acyi, opu- 
blikowane w Warszawskich i Piot 
domostiach, Szczegółowe ogłoszenia 
stkich stacyjach, 


zatwierdzone przez JW. Minis 
cjonowanć рой firu 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń” 
zostało otwarte w Warszawie przy ulicy Wierzbowej № 8 
wprost Niet M 461. (0—10) 
a do pism p Ш | 


SĄ тен na wszy- 


REA 


| Przyjmuje ogłosze 


Pierwsza w Kraju i Cesarstwie 


Fabryka WINA SZAMPAŃSKIEGO 


na sposób francuzki firmy „National“ 
Azona zlotym medalem 


poleca swoje wyroby nienstępu w smaku t dobroci majte- 
pszym markom francuzkim. 
„NATIONAJ* 


w Warszawie 
Reprezentant na HErólestwo i Cesarstwo 
M. Makaczyk, Chmielna 36. 
110—4) 
ААА ААА 


W szkole mężkiej 3-klasovej 


o G-cin oddziałach 


w Częstochowie 
zapis uczniów na rok szkolny 
w duin 4 (16) Sierp 


-pfznoueij 4095005 ty 


5088) 


WŁODZIMIERZA SAPIŃSKIEGO 
WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
WĘGIEL DRZEWNY 
SKŁAD: Róg Aleksandryjskiej 
i ulicy Odeskiej w Piotrkowie. 
Obstalnuki 
Odstam 


Alei 


w, 


s=) J. їл. mpa 


Szkoła prywatna 
Michaliny Jaworskiej 
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Dla upiększe- 
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TEUSZCZOW 10: 


-© RÓ 41 Mydło Trydace, 
жс 411 Savon Suc de Laitue. 
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Przy kupnie uprasza się zwracać uwagę па 

zatwierdzoną przez Władzę markę, która jedynie 


gwarantuje od falsyfikatów, 


EE" Sprzedaje się we wszystkich 
znaczniejszych perfumeryjach i skła- 


dach ӨРДӨК» бин мэнй С ше | 


(40—17, 


DOM BANKIERSKO-KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 


w GZĘSYOCHOWIE, 


1. Kupuje i sprzedaje wszelkie ТГУ publiczne, 
jako też banktoty i monety ро kursie dziennym. 
Wystawi przekazy ua miasta handlowe w kraju 
i ZAZYANICĄ. 


B. Załatwia kupi i sprzedaż papierów Йу na 
giełdach rosyjskich i zagranicznych, 
4. Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 


amortyzacyi. 

Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
Przyjmuje do inkasa weksle, frachty 
wszelkie wartości. 


КОЙ ШИ үйө йш piesznie i akuratnle. 


kolejowe i 


w "Gi ANICY 
filje w Szezakowie i w Sosnowcu. 


Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 
i wszelkie czynn wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach przystępnych. (26—18— 2) 


ааа SEEE 
WYNAJEM POJAZDÓW 
Włodzimierza ЛЛ 


WE Do dzisiejszego numeru а 
асла się arkusz 19 powieści p. t. 


7i „ў 33 
wpiost Poczty. „Wioleta Merian 


przekład z franeuzkiego. 


Karety, Powozy, Bryki, „Konie. | 


Redaktor i | wyda «a Mirosław Dobrza 


Дозволено Цензурою. 


W drnkarni Ж, Pańskiego w Petrokowie. 
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piala. Boże miłosierny, wszak to był list miłosny! 
List pisany wierszem i zaadresowany do пів)!.. Ogar- 
nęła ją pusta chęć śmiechu, zdziwienie i gniew je- 
dnocześnie. Kto to mógł паріѕаб?.. Ozyżby który л 
subiektó Obejrzała się wkoło. Nie, wszyscy po- 
chyleni byli nad księgami i towarem i nie zdawali 
się zwracać uwagi na panią Noirmont.  Przeczytała 
list do końca i ogarnęło ją oburzenie. Nieznany au- 
tor, mówił do niej „ty”, opiewał jej „marmurowe ra- 
miona”, „śnieżne łono” i proponował jej ucieczkę w 
głąb pustyni, w którejby mogli nasycić miłość swo- 
ја.  Rozgniewana, zmięła list i schowała go do kie- 
szeni i zabrała się do pracy. Byla jednak bardzo 
podrażniona otrzymaną epistołą. Wieczorem, wraca- 
jąc do domu, zadzwoniła do Oktawii. Otworzył jej 
Franciszek, 

— Czy niema siostry pana w domu? 

— Nie pani, wyszła z Magdaleną; ale może pa- 
ni zaczeka. 


— Dobrze, poczekam, ale proszę nie przerywaj 
pan sobie roboty; пел się pan, ja przejrzę tymczasem 
dziennik. 

Franciszek nie lubił, żeby mu przypominano je- 
go obowiązki; stanął też przed Violetą i podczas gdy 
ona czytała, wpatrzył się w nią z zachwytem. Naraz 
młoda kobieta podniosła na niego oczy; zadziwił ją 
dziwny wyraz jego twarzy. Przypomniała sobie list 
rano otrzymany i pomyślała: „A gdyby to był оп”?.. 
Tak, to on niezawodnie—dodała po chwili. 

— Panie Franciszkn—zagadnęła go.—Sprężyna 
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ale i ucywilizujesz trochę. Dalej musimy conajprę- 
dzej zmienić mieszkanie. 

— Jakto? Mamy opuścić ulicę Saintonge?.. Opu- 
ścić nasze mieszkanie, naszych przyjaciół. 

— Nie przypuszczasz chyba, byśmy rozporzą- 
dzając znacznemi dochodami, mogły tu pozostać w tej 
dziurze? 

— Mój Bożel-—załkała Lenka — a ja tu byłam 
taka szczęśliwa, 

Violeta nie mogła zrozumieć rozpaczy swojej 
wychowanki. Była pewna, że projektowaną zmianę 
przyjmie z okrzykami radości, a tymezasem spotyka- 
ła rozpacz... Zrozumiała w tej chwili, że mieszkanko 
to od lat paru zajmowane, było dla Lenki jej domem, 
że wyrosła w niem od dziecka na dorosłą dziewczyn- 
kę, że każdy kącik, każdy mebel połączony był ści- 
śle z dziecinnemi jej wspomnieniami. Magdalena tak 
głęboko była zasmucona projektem Violety, że ta na- 
koniec odstąpiła od niego. 

Trzy razy tygodniowo, kucharka Wiktoryja od- 
prowadzała Lenkę na kursa. Towarzystwo nowych 
koleżanek bardzo dobrze wpływało na młodą dziew- 
слупе; to też Violeta zadowolona z niej była bardzo. 
Układ jej był coraz to lepszy, a z udzielonych nauk 
niemało odnosiła korzyści. Niepokoiła ją tylko pou- 
fałość, jaka zapanowała wkrótee między Lenką a 
Wiktoryją; z tą ostatnią dziewczę gawędziło całemi 
godzinami. Violeta nigdy nie mogła ją wciągnąć w 
dłuższą rozmową. Na wszelkie jej pytania odpowia- 
dała zazwyczaj półsłówkami. 

Violeta Merian. 19 
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— Opowiedzże mi со o swoich koleżankach, 
о tem co myślisz, co cię zajmuje? 

Lena spuszczała głowę i zacinała usta. 

— Wyglądasz doprawdy, jak gdybyś się mnie 
bała. 

— Bo też boję się ciebie. Jesteś taka surowa, 

— Ја?.. Ja jestem dla ciebie surowa? czyż gnie- 
wam się kiedy na ciebie ? 

Nie pojmowała zkąd w tym wypieszezonym 
dziecku, dla którego poświęciła się zupelnie, rodzi 
się względem niej nieufność i obawa. Zaczęła bacz- 
niej przyglądać się małej i przekonała się, że istotnie 
kryje przed nią myśli swoje i uczucia, że ukrywa 
książki, że słowem zachowuje się względem niej, jak 
względem osoby obcej i niekochanej. Było to serde- 
czną przykrością dla młodej kobiety. 

Przez pewien czas była ona pewną, że Lena za- 
pomniała zupełnie dziecięcych lat swoich. Wkrótce 
przekonała się, że się myliła pod tym względem. 

Pewnego wieczoru, gdy miała lat może dwa- 
naście, wbiegła do domu roózgniewana i spłakana. 

— 00 się stało?—spytała Violeta. 

— Nie, tylko mi wciąż dokuczają, szezególniej 
też Lidzia, córka kupca. Powiedziałam jej też, aby 
sobie zanadto nie pozwalała, gdyż mój tatko znaczy 
więcej niż oni wszyscy razem: jest deputowanym. 


— Powiedziałaś to? — zawołała zarumieniona 
Violeta, 

— Powiedziałam, Wszak prawda, że zrobiłam 
dobrze? 
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jednakie mniej więcej stosunki, ciążące na ich bar- 
kach. Violeta własną pracą wychowywała Lenkę; 
panna Raynouard, bardzo brzydka, bardzo szorstka i 
napozór niesympatyczna, duszą i ciałem poświęciła. 
się wychowaniu brata Franciszka, dla którego ma- 
rzyła o pierwszorzędnej w kraju sławie. Widziała w 


nim już p lego Кепапа, Champoliona lub Max- 
Miillera, przyszłego mistrza lub reformatora. Brat 


tymczasem stanowił zupełną sprzeczność z siostrą. 
Dość przyjemnej powierzchowności, pielęgnował sta- 
таппіе mikroskopijne wąsiki i paznogcie. Idąc do 
kolegium, kładł rękawiczki, ale dochodząc do gma- 
chu ściągał je w obawie, by się z niego nie śmiali 
koledzy. Jeśli nawet był tak zdolnym, jak opowia- 
dała siostra, nie zdradzał się z tem zazwyczaj. 

— Оп jest taki nieśmiały! — usprawiedliwiała. 
go Oktawija. 

W rzeczywistości była to natura zupełnie po~ 
spolita: był to zarozumialec, któremu zdawało się, że: 
głową przewyższa, tak pod względem fizycznym jak 
i moralnym, swoje otoczenie. Był tak przesadzony, 
taki sztuczny, tak bezustanie myślał o tem, żeby ја- 
Кай odegrać rolę, że istotnie trudno było wiedzieć, ja- 
kim był w rzeczywistości. Zajęty bezustannie kobie- 
tami, pozował przed niemi, nie usiłując się im jednak 
podobać. 

Pewnego poranku Violeta, przerzucając kores- 
pondencyję w biurze magazynu, znalazła między inne- 
mi blado-błękitną kopertę, z wieńcem niezapomina- 
jek, zaadresowaną do siebie. 

„O ty, której wejrzenie”... zaczęła czytać i osłu- 


